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K U R  Y E l i  L l T E  V V S K i
W W IL N IE  we W TOREK. DJ

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W i l n o .

w Dniu 17 p. m. listopada, dana maskarada na do­
chód ubogich pod opieką Towarzystwa Dobroczynności 
zostających , po odtrąceniu wszelkich expensow , uczy­
niła dochodu rubli srebrnych 5oo. Niektóre osoby nad 
cenę oznaczoną lioynie za bilety zapłaciły , a drukarnia 
JXX. Missionarzow, odstąpiła zupełnie zapłaty , za  ali- 
Łze i doniesienia na tę maskaradę drukowane.

PVypis z Protokułu posiedzeń Towarzystwa Bibliynego 
Rossyyukiego w dniu  7 listopada 1818 roku.

L R zut oka na prace drukarni.
3. Szóste wydanie Biblii w języku słowiańskim Stere- 

» typem  in 3 vo w liczbie 5,000 exemplarzy, już jest do­
konane i wszystkie takowe exemplarze juz są w oprawie, 
za  nastąpieni em zatein zimowey drogi mają się rozesłać 
do oddziałów komitetu i korrespoudentów towarzystwa. 
Tym  czasens siódme wydanie także stereotypem po­
stępuje pomyślnie i dokonania tey  pracy można oczeki­
w ać  ua pocz.ątku roku następującego. 2. Przygotowa­
nie tablic ster eotypowych dla wydania czwartey Biblii Sło- 
wiańskiey z oznaczeniem mieysc podobnych, już jest 
prawie skońc/eonem: z druku zaś już wyszło po dzieje 
Apostolskie i w krótce ma się zupełnie dokonać. 3 . Także 
w  krótkim czasie będzie doprowadzonym do końca piąte 
wydanie Testam entu  Nowego w języku słowiańskim. 
4 . Wydanie stereotypem Nowego Testamentu w języku nie­
mieckim według tex tu  Luterskiego,już w większey połowie 
jest dokoaanem. 5. RospocZęto i postępuje spiesznie przy­
gotowanie tablic stereotypu dla wydania Biblii w języku 
estońskim według dyalektu rewel.skiego, i Nowego Testa­
mentu w tymże języku, według dyalektu dorpatskiego, ró ­
wnie też i w języku fmlandskim. Pierwszego z tych 
potrzebuje Komitiet Estoński i Oreriburski, drugiego Ko­
m itet Dorpatski, a trzeciego Towarzystwo Bibliyne w Abo. 
6. W ydanie Novi/ego Testamentu w języku jeorgiiań- 
eki m literami cywilnemi doprowadzone prawie już jest 
KiipCłnie do końca. 7. W ydrukowano już 1 3 arkuszy No­
wego Testamentu w  języku ormiańsko-tureckim. 3 . Dru­
kowanie Ewanjelii w języku kałmyckim i mongolskim, 
oraz Biblii w języlku mołdawskim idzie pomyślnie. 9. Po­
częto drukować Nowy Testament w języku Rossyy- 
ysknn z dołączonym testem  słowiańskim i pierwszy 
arkusz przedstawiony jest. Komitetowi Towarzystwa na 
rospatrzenie. A tak  projekt wydaniu tym sposobem Sło­
w a Bożego nie został odrzuconym i sprawiedliwie się 
oczekuje przez tyle millionow rodaków naszych, których 
duszom nieocenione przyniesie pożytki. .Mysi błogosła­
wiona Nayprawowiernieyszego Monarchy naszego posia­
dania Słowa Bożego w języku oyczystym pomyślnie wy­
konaną będzie , uwieńczy żądanym skutkiem trudne 
przedsięwzięcia Towarzystwa Bibliynegó Hossy ystuego i 
napełni serca prawowiernych członków uczuciem głębo- 
kiey pobożności ku Słowu Boga, a nayszcżcrszcy wdzię­
czności dla naylepszego z P anu jących , opiekuna i spra­
wcy rozszerzenia słowa Przed wieczney Prawdy. 10. Dru­
kowanie Biblii Słowiańskiey in 4 to w  Moskwie ż ozna­
czeniem mieysc podobnych drukiem zwyczayriym idzie 
bardzo prędko. 11. Przedsięwzięto także nowe wydanie 
Biblii w języku tatarskim dyalektem orenburskim w liczbie 
ńooo exemplarzy, oraz w skutek życzeń Towarzystwu 
"Wielko-Brytańskiego drukuje się tamże Bibliju w języku 
Zydowsko-Tatarskim w liczbie 8,000 exemplarzy. IJ. 
'Przedsięwzięto należne środki do wprowadzenia w ii- 
sjywania wydrukowanych kosztem Towarzystwa wydań 
następujących : Testamentu Nowego w języku greckim 
5.000 exf.mplarzy; w języku* Niemieckim wyznania
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Rzymsko-Katolickiego dooooj w języku Ormiańskim s>0oo  ̂
tudzież Biblii w języku Ormiańskim 3ooo exemplarzy. 
III. Komitet towarzystwa przyznał za rzecz potrze­
bną ustanowić przy każdym oddziale towarzystwa i współ- 
tow arzystw a, karbony, do których mają się zbierać dro­
bne i partykularne ofiary gorliwych o dobro sprawy te­
goż towarzystwa , bądź to życzących dać się poznać 
z s w .  je mi nazwiskami, bądź takich, którzy, składając 
ofiary , nie zechcą wyjawić nazwisk. Karbony te bt-dą 
miały napis; N a rozszerzenie x ią g  Pisma Świętego, I 
będą wystawione w tem mieyscu, gdzie się prze da wad 
będą takowe xięgi, lub też w innych mieyscach według 
okolicznoici.IV.Komitet Pernowo-Feliński donosi, że osoba 
jakaś bezimienna przysłała mu 1,000 rubli assyguacyynych, 
z warunkiem, aby za takowe pieniądze rozdano bezpła­
tnie xięgi Pisma świętego ludziom ubogim, niemajacym 
funduszu na opatrzenie się w takowe xięgi. Komitet pr'zyją| 
z wdzięcznością tę summę i postanowił natychmiastdo- 
konać chęci zbawiennych bezimiennego.

A . Korrespondcnt oddziału Rezańskiego pisał do kor* 
respondenta tuteyszego co następuje: „Otrzymawszy No- 
„ w y  les tam ent w języku tatarskim, mamy nadzieję jak 
„ kolwiek zadowolić wielokrotnie powtarzane prośby*
„ W społtowarzystwa Kosimowskiego. Gdyż Tatarowi*
,, tameczni z ochotą czytają Ewanjeliją i wychwalają Chry*
„ stusa, według własnego pojęcia. Przy takim ich uspo­
s o b ie n i u  można mieć nadzieję, że Słowo Boże, które sa- 
„ mo przez się lyw em  jest i dziatającem  , przenika jacerrt 
„duszę 1 ciało, jakog len  nagły ^ r a u f ą c ć m
„ myśli 1 serce, porażaj ayem bardziey, aniżeli miecz oho,
„ sieczny, rosproszy ciemność, mewiadomość Muzułmanów1, 
„ i  odkryje im cudowne sprawy praw Chrystusa. Każdy 
., czytając posyłające się od was karty, iniał co słyszeć 

1 opowiadać o nudzwyczaynycb postępach Towarzystwa 
„ Bibliynego, nadzwyczaynem przychyleniem się rozumu i 
„ chęci człowieka do czytania xiąg tych Niebieskich ; i 
„ każdy rozbierając w sercu sw ojem te wielkie w ypadki,
„ powinien się przeniknąć ińyślą naygłębszey ku Bogu 
„ wdzięczności: palec to jego widoczny, jego to oczeWiśćie ; 
„  jest dzieło \ Nie mówiąc o tem, że od miasta Piotra* jak 
„ od iiowego Syonu W rożnobrzmiącycb tonach roschodzi 
„ s ię  głosBoskiey nauki we wszystkich częzśćiacbRossyi, 
„k iedy  się zastanowimy nad postępem jednego tutey- 
„ szego komitetu, powinniśmy się cieszyć i upajać wdzie- 
,, cznością ku Jezusowi Chrystusowi, który przyszedł' n i  
*: świat dla odzyskania i zbawienia zatraconych. U.ita- 
,, wicznie odbieramy nowe dowody dobroci Pańskie? ka 
„ nam. Nayszanownieyszy nasz Vice Prezydent A rc?

pasterz tuteyszy. nie pćzestaje zachęcać gorliwym swo- 
„ im  przykładem—  Ofiar pieniężnych za trzy  tylko mie- 
„ siące weszło od jego przewie, bnośei 4772 tubte. Roz- 
„ chód xiąg Pisma świętego tak tu jest wielki* iż w mie- 
„siąc li  lijnu sprowadziliśmy byli z Moskwy i5o  Bibliy 
5, i w przeciągu jednego tygodnia żadnego riie zostało exem* 
„ p la rz a j  na początku sierpnia Zapisaliśmy biblii także 
,. z Moskwy 5O exemplarzy które wystarczyły tylko na,
„ pięć dni. Pierwiey, nim sprowadzone nadchodzą xi<j- 
,, gi, mamy niemała takich potrzebujących* którzy nie- 
,, czekając nim hadeydą, skład .ją naprzód piepiądze i *a- 
,, pisują nazwiska, a tak jak tylko Uiblije nadchodzą 
„z a ra ź  je rozbierają. Na exam inicpubliczmln ue/.njów 
*, seminarium tuteyszego duchownego * trzech uozoióif 
„ celujących w obyczajach i naukach otrzymało z r ą h A r -  
„ cy Pasterza po Biblii: a 24 po xiedze N / w egu Testa-.
,, hleritu, podobnież i \y gimnazyum było rozdawane. 5J VI, 
Komitet oddziału Symbirskiegd d<>;to<ń ;;e w powiecie 
Kulony żskim plebani dwóch oszd i dvaki ti przełoży ii 
jęz k czuwalwki 20 rozdziałów iLv., nm; ,i według Mate­
usza i mają zamiar przełożyć s?*zystkie czKry Ewan-



jelije. Kiedy zaś dokonają przedsięwzięcia  , ofiarują p ra­
cę swoja Biskupowi Kazańskiemu. K urm ychski dyalekt 
języka Czuwah.skiego, nie jest bynaym niey powszechnym 
w szystk ich  Czuwwhczyków : m ówiących jednakże ty m
językiem, czyli raczey tym  osobnym dyalektem, liczyć się 
4 o,ooo. K om itet Rossyyskiego T o w a rzy s tw a  Bibliynego, 
p rzey rzaw sży  tłum aczenia  Ew'anjehi według Mateusza, 
rozkazał w ydrukow ać takową, kosztem T ow arzystw a, li te­
ram i Rossyyskiemi w liczbie 5ooo exemplarzy.

D alszy  ciąg  postanowienia K om itetu m inistrów  o han­
dlu ochockim Ki kam czackim  , zaczętego w poprzedzającym  
num erze  96m  K. L .

6. T o w a ry  rossyyskie , k tó re  ta ry ffą  kiachtyńską w y ­
prow adzać pozwolono , oprócz wymienionych w załączo­
nym  tu  spisie pod l i te rą  C. pozwolić wyprowadzać z po- 
szlina , w tary  file tey  naznaczoną, ściśle razem p rzes trze ­
gając , ażeby zabronione w ty m  spisie to w a ry ,  z a g r a ­
nicę wyprow adzane nie były.

7. Od w szystkich to w a r o w ,  wyprow adzać i w prow a­
dzać pozwrolonych , dokładną o ilości i gatunku pow'zia- 
wrszy wiadomość , pobierać od właściciela ifch bez pofol­
gowania przypadającą poszlinę , i łącząc ją do ogólnych 
dochodow państwa , odsyłać do naybliższego kaznaczey- 
s tw a , i wr tym że czasie dawać ministrotyi skarbu szcze­
gółową wiadomość o wprow adzonych  i wyprow adzonych  
tow arach  , z wyrażeniem, ile od każdego mianowicie to ­
w a ru  wzięto  p o sz l in , dla należytego sprawdzenia rze ­
telnego ich weyścia.

o. Od p rzychodzących  i w ychodzących statków, po 
żapewmieniu się o ilości ich łastow , pobierać tak  od wey­
ścia jak i w yyścia po 20 kopiejek od każdego la s tu , a 
pobor ten  rów nież odsyłać do naybliższego kaznaczey- 
Słwa, dla przyłączenia do ogólnych dochodów państwa.

9. Skoro zapłaconą zostanie przypadająca dla skarbu 
poszlina, żeby więc z jedney strony nie przyczynić dla 
właścicieli ścieśnienia w odbycie jego tow aru  , z drugiey 
zaś. podać mieszkańcom Ochocka i Kamczatki sposobność 
kupowania dla siebie rzeczy  potrzebnych w ilości podług 
każdego stanu, zostawić woli właściciela przedawać swóy 
to w ar  takiemi c z ę ś c ia m i , jakich będą potrzebowali ku ­
pujący.

10. Działania podług w yżey  opisanych prawddeł za­
czynać od dnia 1 stycznia nadchodzącego 1819 roku.

11. P raw id ła  te dla podania do powszechney wiado­
mości przez  R ządzący  Senat obwieścić , a przez miesz­
kających w obcych państwach konsulów rossyyskich, po­
dać do wiadomości i cudzoziemskich kupców.

12. Żeby zań w  teraźnieyszym  przyw'ozie n a  ok rę­
cie Broders nie przyczynić dla Gordona s t r a ty ;  przeto  
na  mocy potw ierdzonych p rzez  K om ite t  M inistrów, dnia 
24 lipca i 8 i 3 roku  cz te rech  oddzia łów , dozwolić G or­
donowi, na ten  raz, podług zrobionego już przez irkuckie­
go gubernatora cywilnego rozporządzenia, przedawać to ­
w ary  bez p rzeszkody , z ł e m  jednak zastrzeżeniem, aże­
b y  cena w pobieraniu od ty ch  tow arow  poszlin, dla z a ­
chowania pożytku w rzeczy  skarbu, przy ję ta  była za za­
sadę, nie przez Gordona podana , ale po k tó rey  się prze- 
daja to w ary ,  a którey rzeczywistość zasadzać się m a na 
bezpośredniey odpowiedzialności mieyscowey zw ierzchno­
ści Ochocka.

13 . W  m iarę przedaży w'spomnionych to w aro w , po­
bierane do skarbu od nich poszliny przy łączyć do ogól­
nych  dochodow p a m tw a  i odsyłać do naybliższego ka- 
znaczeystw a.

i"4 . W ło ż y ć  obowiązek na  m ie jsco w ą  zwierzchność 
Ochocka do zupełriey w yprzedaży  wszystkich towarow, 
przez Gordona na okręcie Broders przy wiezionych, o ilo­
ści ich i gatunku, oraz w zię ley  od nich poszliny przesy­
łać  co miesiąc do M inistra iskarbu dla należytego sp ra w ­
dzenia szczegółową i dokładną wiadomość. I nakoniec :

i 5 . Jeżeli w  roku teraźnieyszym 1818 przybędą do 
p o r tu  O chocka ,  i na .półwyspę Kam czatkę o k rę ty  cudzo­
ziemskie z tow afam i, żeby w ięc przez niewiadomość cu ­
dzoziemskich kupców o prawidłach w yżey przepisanych, 
względem przyw ozu tow arow  zagranicznych, nie sprawić 
dla n ich  darem nego ścieśnienia i s tra ty , postępować z to ­
warami te  mi podług tychże samych prawideł, jakie są po­
stanowione względem tow arow  Anglika Gordona.

T akow ą opiniją Minister Skarbu podał do uwagi i ro z ­
w iązania kom m ite tu  M inistrów.

N astępu ją  pom ienione pod literam i : A, B. C. rege­
stra towarow , na  k tó ry ch  przez Jenerała  A rty le ry i  H ra ­
biego Arakczejew a  napisano : n a yw y ie y  potw ierdzone.

A K T A  K O N G R ESSU  AKW TSG RANSKIEGO.

G azety  berlińskie Z d. i  g rudn ia , w yraziw szy  , iż są 
Upoważnione do ogłoszenia pon iższych  aktów  , um ieściły  
w ję zyk u  jra n cu zk im  obok z urzędowern tłum aczeniem  na  
ję zy k  n iem iecki n a s tęp u ją cy:

P R O T O K U Ł

Podpisany w  Akwisgranie , dnia 1 5 listopad* 1818, przi>* 
Pełnom ocników  dworow Austryackiego, Francuzkiego, 
Angielskiego , Pruskiego i Rossyyskiego,

Ministrowie Austryacki, Francuzki,  A ngie lsk i, P rusk i 
i  R ossyysk i, po zaszłey wymianie ra tyfikacyi konwencyi 
podpisaney d. 9 l is topada , w zględem ustąpienia woj'sk 
obcych z te r ry to ry u m  francuzk iego , i po zniesieniu się 
w zajem nem  przez no ty  w kopii tu  załączone , zebrali się 
n a  k o n f e r e n c ją , dla rozw ażenia stosunków, k t ó r e ,  w o- 
becnym  stanie rzeczy , miały się ustanowić m iędzy F ran -  
cyą  a M ocars tw am i,  z k tó rem i podpisała t ra k ta t  pokoju 
z d. 20 listopada 18 i 5 ; stosunków, któreby, zapewnia­
jąc dla F ran cy i  należne w systemacie europeyskim miev- 
sce , p rzyw iązyw ały  ją razem  do spoko jnych  i dobro­
czynnych  wic]okowr , k tó rem i przejęci są wszyscy M o ­
narchow ie , i k tó re  ustalą ty m  sposobem pokoy powsze­
chny.

Po do jrza łem  rozw ażeniu  zachowanych zasad , na 
który ch się , pod opieką Opatrzności Bozkiey , za po­
średnic tw em  trak ta tu  paryzkiego z d- 5o maja j 3 i 4 , r e -  
cEssu w iedeńskiego , i zawarciu pokoju w roku 1815, 
p rzyw rócony  w  Europie porządek rzeczy  op ie ra ,  dw ory  
podpisujące akt n inieyszy uznały  jednozgodnie i skutkiem 
tego oświadczają :

x Ze mocnśm  ich postanowieniem jest',* nie oddalać się, 
ani we Wzajemnych między sobą stosunkach, ani w tych, 
k tó re  ich w iążą  względem innych państw  , od główney 
r.nsarly iciełny- jedności-, k tó ra  dotąd p rzew o d n iczy ć  im 
we w szystkich spólnych im stosunkach i sprawach , a 
k tó ra  s tała  się tern mocnieyszą i trw alszą  p rzez  u tw o ­
rzony między M onarchami związek b ra te rs tw a  chrześciań- 
skiego.

2. Ze tak o w y  zw iązek terti istotniey i trw aley , jako 
niezależący od żadnego widoku pojedynczego lub p rze -  
mijającey kom binacy i , nie może mieć innego zam ia ru ,  
tylko trwałość pokoju powszechnego , zasadzającego się 
na  sumiennem wypełnieniu przepisanych t rak ta tam i zo­
bowiązań , i uznamu wszystkich p raw  ztąd w ynikają­
cych.

3 . Że F ra n c y a ,  przez przyw rócenie  p raw ey  i kon- 
s ty tucyyney  władzy monarszey, obok z innemi państw a­
mi pastawiona , obowiązuje się działać odtąd łącznie dla 
u trzym ania  i ustalenia systematu, któi-y nadał pokoy E u ­
ropie i jedynie trw ałość jego zapewnić może.

4 . Ze jeśliby, dla tem  pewnieyszego osiągnienia w yżey  
pomienionego celu , m o c a r s tw a , k tó re  w postanowie­
niu ninieyszem udział mają , uznały  potrzebę oddzielne­
go zgromadzenia się , czy to  W y so k ich  M onarchów sa­
m ych, czy też Ich m inistrów  i pełnomocników, dla wspól­
nego radzenia względem ich spraw  własnych, ile te  zw ią­
zek mają z przedm iotem  obecney ich ro z w a g i , czas i 
mieysce tych  zgromadzeń każdego razu , za pośredni­
c tw em  kotnunikacyy dyplomatycznych poprzedniczo n a ­
znaczone b ę d ą ,  jeśliby *aś była m ow a o okolicznościach, 
k tó reby  się ściągały do spjpaw innych państw' eu ropey-  
skich , takow e zgromadzenia nie mogą nastąpić inaczey, 
aż za formalnem zaproszeniem ze s trony  in teressow anych 
państw  1 z zachowaniem w yraźnem  ich prawra w  bezpo- 
średniem lub p rzez  pełnomocników swoich należeniu dó 
ty ch  zgromadzeń.

5. Ze postanowienia św akcie n in ie jszym  opisane, po­
dane będą do wiadomości wszystkich  dworow europey- 
s k ic h , przez załączone tu  oświadczenie , k tó re  uważane 
będzie jako sankeyonowane przez  p ro toku ł i część jego 
składające.



N inieyszy  akt na  pięć rąk  Wygotowany i w orygi­
nałach m iędzy pięcia podpisanenn gabinetami wymieniony-

W  Akwisgranie, dnia i 5 listopada 1818 (podpisano) 
M ełternich  , Richelieu  , Castlereagh , W ellington  , \U&4\r 
denberg , B ernstorff, N e t se Ir ode , Capodistrias. &v

K  o p  i j  a N o t y
p rzez  Pełnom ocników dw orow  A u s try a ck ieg o , Angiel­

skiego , Pruskiego i Rossyyskiego , Panu Dukowi R i­
chelieu , d. 4 listopada 1818 podaney.

Niżey podpisani M inistrow ie gabinetów A ustryackie- 
go , Angielskiego , Pruskiego i Rossyyskiego , o trzym ali 
od MN. Panów swoich rozkaz udzielenia Panu  Dukow i R i­
chelieu co następuję :

NN. Cesarz A u s lry a c Ju , K rd 5 Pruski i Cesarz Ros- 
sy y sk i ,  przez ar tykuł 5 t rak ta tu  z d. 20 listopada 18 1 5, 
w ezw ani do łącznego z N. Królem  Francusk im  rozw aże­
n ia  : czy postanowione przez pomieniony t ra k ta t  woysko- 
w e części jedney te r ry to ry u m  frańcuzkiego zajęcie, z koń­
cem  trzeciego roku  ustać m o że ,  czy też  do końca roku 
piątego pozostać m u s i , udali się n a  ten  koniec do A- 
kwisgranu , i poruczyli swoim ministrom  , ażeby sic ze­
brali na konferencyą z pełnomocnikami NN. Króla F ran -  
cuzkiego 1 K róla  W .  Brytanii,  i przystąpili  do ro z t r z ą ­
sania tego ważnego pytania,

W  rozważaniu tern uwaga M inistrów  i Pełnomocni-, 
ków powinna była zw rócić się naprzód na  w ew n ętrzn y  
stan F r a n c y i ; powinna się była również rozszerzyć nad, 
uskutecznieniem przyjęty, h  przez Rząd F rancuzki oho w ia-\  
zkow względem' m o c a rs tw , k tóre  spoinie podpisały t rak ta t  
z d. 20 listopada 1 8 1 5.

W e w n ę t rz n y  stan F rancyi był od dawnego czasu 
przedm iotem  ciągle gabinety zastanawiającym, a, p o w z a -  
jemnem udzieleniu sobie przez Pełnomocników o-miiy, ja­
kie względem tego mieli, W y so cy  Monarchowie,1 po roz­
ważeniu ich w  mądrości śwfey, uznali z ukon ten tow a­
niem, ze porządek rzeczy p rzyw rócony we Francy i,  przez 
p rzyw rócenie  monarchii praw ey i konsty tucyyney , i sku­
tek , k tóry  dotąd uwieńczył oycowską troskliwość N. K ró­
la Jmci Chrześ ijańbkiego , usprawiedliwiają zupełnie na­
dzieję mocmeyszego cora'z ustalenia tego porządku rze- 

■=-c z y  , tak  istotnego dla spokoyności i szczęścia” F rancy i,  
i tak  ściśle połączonego z nayw alnieyszą sp raw ą Europy.

Co się tycze  uskutecznienia zobowiązań , kommuni- 
kacye, k t ó r e ,  natychm iast za o tw arc iem  konferencyy , 
p rzez  Pełnomocnika N. Króla Jmci, Chrześcijańskiego u- 
czynione były pełnomocnikom innych Mocarstw, nie zo­
s tawiły żadney wątpliwości" w tym przedmiocie, a to, oka- 
zu lfłc j ^e rząd  liancuzki dopełnił naysumienniey i naj-- 
zaszczytnicy w szystkich w arunków  traktatovr konwen- ■ 
cyi z d. 20 lis topada , i proponując względem w arun­
ków  m ających się w czasach poźnieyszych uskuteczniać, 
układ zaspokajający dla wszystkich s tron  trak tu jących .

Gdy to było wypadkiem roz trząsania  ty ch  w ażnych  
p y ta ń ,  NN. Cesarze i Królowie Ichmość winszowali so­
b ie ,  iż mogą już usłuchać osobistych uczuć i życzeń i 
położyć koniec ś ro d k o w i , k tó ry  tylko smutne okoliczno­
ści i potrzeba czuwania nad bezpieczeństw em  w łasnem  
i E u ro p y  dyktować mogły.

W sz y scy  Monarchowie postanowili zatem poprzestać 
zajęcia woyskowego te rry to ry u m  frańcuzkiego, a konwen- 
cy a  z dnia 9 października była sankcyą tego postano­
wienia. Uważają oni ten  akt uroczysty  za dopełnienie 
powszechnego pokoju.

Uważając odtąd za p ierw szy  swóy obow iązek , za- 
chowanie ludom swoim d o b ro d z .ey s tw , jakie pokoy te n  
im zapew nia, i u trzym an ie  umow, k tóre  go spraw iły  i 
ustaliły, NN. Cesarze i Królowie Ichmość pochlebiają so­
bie, ze N. K ió l Jmć Chrześcijański, ożywiony tem iź u- 
czuciami, p rzyym ie z tym  interessein, jaki go przywiązuje 
do wszystkiego tego, co dąży do dobra  jnibiicrnego i po­
myślności jego kraju, propozycyą, k tó ra  niti czynią N ay- 
jasnieysi Cesarze i Królowie Ichm ość ,  ażeby odtąd po­
łączy ł radę  i usiłowania swoje z le m i ,  k tó rych  oni nie 
przestaną poświęcać dla uskutecznienia dzieła tak  zbaw ien­
nego.

Niżey podpisani, upraszając P ana  Duka Richelieu, aby 
życzenie to  W ysok ich  ich M onarchów do wiadomości 
K ró la  Pana swego przesłał, zapraszają razem  Pana Duka, 
ażeby należał do ich te raźn ie jszy ch  1 p rzyszłych  obrad,

poświęconych zachowaniu pokoju, t rak ta tó w , na k tó rych  
pokoy ten  jest o p a r ty ,  praw i stosunków wzajemnych 
postanowionych lub potwierdzonych tem iż trak ta tam i i 
uznanych przez wszystkie  M ocarstw a europejsk ie .

Składając Panu Dukowi de 'R ichelieu  ten  uroczysty 
dow od ufności, jaką położyli W y s o c y  ich M onarchowie 
w  mądrości Króla Frańcuzkiego i prawości narodu fran- 
cuzkiego, niżey podpisani mają rozkaz dodadź do te«o 
zapewnienia niewzruszonego przy  wiązania NN. O esarzów 
i Królów Ichmość, względem osoby Ń. Króla Jmci Chrze- 
śeiańskiego i jego rodziny, i ciągłey szczerey troskliwości 
o spokoyność i szczęście jego królestwa.

Razem mają zaszczyt złożyć Panu Dukowi de Richelieu 
zapewnienie szczególmeyszego ich poważenia. Akw isaran 
dnia 4 listopada 1818.

(podpisano) M ełtern ich , Castlereagh , W ellington 
Hardenberg, Bernstorff, Nesselrode, Capodistrias'.

K o p i a  N o t y
Pana Duka de R iche lieu , w  odpowiedzi na notę Pełno­

mocników dworow Austryackiego, Angielskiego, P ru ­
skiego i Rossyyskiego.

Niżey podpisany, M inister i Sekre tarz  stanu N. K róla 
Jmci Ghrzesciańskiego , otrzym ał komunikacyą, k tó ra  <*0 
PP . Ministrowie gabinetów Austryackiego , Angielskie00, 
Pruskiego 1 Rossyyskiego zaszczycili, d. 4 terażnieysze° o 
m iesiąca ,  z rozkazu W y so k ich  swoich M onarchów. Po­
śpieszył dać o m ey wiadomość Królowi PariU swemu, N
Pan  przyją ł a rzeczy w istem  ukontentowaniem  ten now y
dowod ufności 1 przyjaźni M onarchów  , k tó r z r  mieli u- 
dz.ał w obradach Akwisgrańskich. Sprawiedliwość, jaką 
oddają ciągłym staraniom  jego o pomyślność F rancy i  a 
nadewszystko prawości tego ludu, przem knęło  żywo serce 
jego. Zw raca jąc  u  nag ą  swoję na przeszłość , i dostrze­
gając, ze w żadney inney epooe, żaden inny naród , nie- 
móglby uskutecznić ze ściśleyszą wiernością takich obo- 
Wiązkow, jakie F ran c y a  przyjęła; Król Jmć czuje, że n o ­
w y  ten  rodzay chw ały  winna jest mocy ty ch  praw, k tó ­
re  m ą  rządzą  , 1 widzi to z p o c iech ą ,  że ustalenie ich 
uważane jest przez W ysokich  jego Sprzym ierzeńców  za 
równie korzystne dla spokoyności Europy, jak istotne dla 
p .inyślności F rancyi.  P rze k o n an y ,  że pierwszym je«>o 
obowiązkiem jest uwieczniać i pomnażać , wszelkierni 
będącemi w  mocy jego sposobam i, k o rz y ś c i , k tó re  obie­
cuje przywrócenie powszechnego pokoju wszystkim na­
rodom ; p rzekonany , że ścisła jedność R ządów  jest nay- 
pew nieyszą rękoym ią jego t rw a ło śc i , i że F rancya ,  nie 
mogąc bydź obojętną Względem s ty s te m a tu , 1, t o r e m  
cała moc opiera się na doskonałey jednostayności zasad 
1 działań, przyłączy się do tego z tą  szczerośc ią ,  jaka ją 
odznacza , 1 ze przystąpienie jey me może, tylko w zm o­
cnić dobrze ugruntow aną nadzieję szczęśliwych w ypad­
k ó w ,  jakie takow y zw iązek dla dobra ludzkości przyn ie­
s i e ,  N. Król Jmć Chrześcijański przyymuje z radością 
uczynioną sobie propozycyą od NN. Cesarza A u s t ry a ­
ckiego K ró la  W .  B ry ta n i i ,  Króla Pruskiego i Cesarza 
wszech K o ssy y , połączenia z ich radą i usiłowaniami 
Własnych, dla uskutecznienia dzieła, k tó re  sobie zakła­
dają. Na ten  kon iec ,  upoważnił niżey podpisanego na­
leżeć do wszystkich obrad ich m inistrów i Pełnom ocni­
k ó w ,  w celu zachowania pokoju, i t rak ta tó w , na  k tó ry ch  
on polega, 1 zaręczenia praw 1 stosunków wzajemnych, 
temiż trak ta tam i ustanowionych i p rzez wszystkie pań ­
s tw a  europeyskie przyjętych.

Niżey podpisany , prosząc F W W P a n ó w , ażeby prze­
łożyli W ysokim swoim M onarchom  oświadczenie zam iarów  
1 uczuc Króla Pana s w e g o , ma zaszczyt złożyć im za­
pewnienie naywyższego poważenia.

Akwisgran , dnia 12 listopada 1812.
(Podpisano) Richelieu^

O ś w i a d c z e n i e.
c h w il i , w którey pokoy E u ro p y  jest Uzupełnio 

n y , przez postanowienie w yprow adzenia woysk obcycl 
z te r ry to ry u m  frańcuzk iego , i w k tó rey  ustaja środk 
os trożnośc i , jakie smutna potrzeba nakazy wała, M inistro 
wie 1 Pełnom ocnicy NN. Cesarza A us tryack iego , Król 
F rań cu zk ieg o ,  Króla VT. B ry ta m i ,  Króla Pruskiego 
Cesarza -wszech Rossyy otrzym ali rozkaz uwiadomieni 
w szystkich dw orow  europeyskich o skutkach  zgrtmia

W  *



<te*nia się ich (to A k w isg ra n u , i na ten  koniec podać 
następujące oświadczenie :

K onw encya z d. 9 p aźdz ie rn ika ,  k tó ra  ostatecznie 
urządziła uskutecznienie zobowiązań t ra k ta tu  pokoju 
je d* 20 listopada 1815 , uważana jest przez M onarchów 
zawierających , jako spełnienie dzieła pokoju i jako do­
kończenie politycznego system atu , k tó re  ma zabezpieczyć 
krwałość tego dzieła.

Ścisły zw iązek M onarchów , k tó rzy  do systematu tego, 
tak  dla swoich zasad, jako też dla dobra swoich Judów 
p r z y s tą p d i , da’.e Europie nayśw ię tszą  rękoym ią p rz y ­
szłego jey jiokoju.

Cel tego zw iązku jest również wielki jak zbawienny. 
Nie jest wym ierzony na  żadne nowe przedsięwzięcie 
polityczne , na żadną odmianę w  stosunkach poświęco­
n ych  t rak ta tam i istnącemi. S pokojny  i jednostayny 
w  swe ni działaniu , dąży tylko do u trzym ania  pokoju i 
zabezpieczenia układów , k tóre  go nadały i ustaliły .

M onarchowie tw o rząc  ten  świetny związek, uważali 
za  główną jego zasadę ,  nieodmienne swoje postanowie­
nie, nieoddalania się nigdy, ani między sobą, ani w sto­
sunkach swoich z inne mi pań s tw am i,  od nayśćiśleyszcgo 
p rzestrzegan ia  zasad p raw a narodow, zasad, k tó re  w przy­
stosowaniach swoich do trw ałego  stanu pokoju , mogą 
jedynie skutecznie zapewnić niepodległość każdego rządu 
i trw ałość związku ogulnego.

W ie rn i  tym  zasadom Monarchowie, pilnować się ich 
będą równie w zebraniach , na k tó rych  znajdow ać się 
będą osobiście, albo k tó re  złożone będą z ich Ministrów, 
czyto  w zamiarze wspólnego naradzenia się względem 
*praw w łasnych ; czy tez w py tan iach ,  w k tó rych  inne 
R ządy formalnie żądać będą ich pośrednictwa, ' len ż e  
duch r jaki będzie kierował ich radą  i panował w ich 
kominuni kacy ach dyplom atycznych , będzie nieodłączny 
i od ty ch  zgrom adzeji , a spokoyność św iata  będzie c ią­
gle ich powodem i celem.

W  takich  uczuciach dokonali Monarchowde dzieła, 
do .którego wezw ani byli Nie przestaną pracow ać oko­
ło jego udoskonalenia. Uznają o n i , że powinności ich 
względem Boga i względem ludów, k tó rem i rządzą, p rze­
pisują im daw ać św ia tu ,  de to od nich za leży ,  p rzy ­
k ład  spraw iedliw ości, zg o d y ,  um iarkow ania:  szczęśliwi, 
żc mogą odtąd poświęcić wszystkie usiłowania swoje o- 
piece "spraw p o k o ju , pomnożeniu pomyślności w ew nę- 
t rzn e y  ich państw  , i wskrzeszeniu  tego uczucia relign i 
moralności, k tó ry ch  władza aż nadto nadw ątloną została 
przez nieszczęścia czasu.

A k w isg ra n ,  d. i 5 listopada 1818. (Podpisano) M et- 
łern ich , R ichelieu , C astlereagh  , W elhngton. Hardenbei g, 
S ern s io r jf, N esselrode, Capodistrias.

P rz e z  PP . Pełnom ocników , G entz.

ne było W ie lk iem u  Szanlbelanowi. W  następującym 
tygodniu odpraw i się żałobne nabożeństwo po całym k ra ­
ju. W szy s tk ie  pałace i mieszkania królewskie są te raz  
zam knię te  , i zostaną tak  aż do złożenia zwłok k ró lo -  
w ey  w grobie, w kaplicy ś. Jerzego w W indsor.

' Regent po odprawionej' radzie, udai się do K ew  dla 
odwiedzenia sióstr swoich.

Z  ni aria  królowa była bardzo oszczędną 5 ale wiele 
miłosiernych uczynków  tajemnie dopełn ia ła ;  dla wielu- 
wdów czyniła podarki, a dzieci ich na w ychowanie b ra ­
ła. Surow a w  moralności, dla wielu osob zabroniła w s tę ­
pu  do d w o r u , k tó ry ch  sprawowanie się nie zasługiwało- 
na  pochwałę. Nie chciała ażeby jey ciało było balsamo­
w ane lub otw ierane. G otow ych pieniędzy w szkatu łce  
M onarchini znaleziono tylko 3 tysiące f. !>., k leynoty jey 
rozdzielone będą m iędzy dzieci. T u  i w  innych  mia­
stach  te a t r a  i m ne domy zabaw pub licznych ,  są na  n ie­
jaki Czas zamknięte. D zień pogrzebu królow ey nie jest 
jeszcze ’wyznaczony. T ru n a  nie m a bj 'dź publicznie w y­
stawiana atu pokazywana. Z ew n ę trzn a  t ru n a  jest z g ru ­
bego o łow iu ,  w e w n ą trz  d ę b o w a , w ybita  białym atlasem 
i takiż bardzo kosztownie przyozdobiony mająca m ate­
rac  , na  k tó ry m  złożone jest ciało królowey.

Od i 5o lat dwie tylko zamężne królowe umarły. Od 
śmierci p rzedosta tn iey  upłynęło lat 81. M ary a m ał­
żonka W ilhelm a  III um arła  28 grudnia 1 6 9 !  roku  z o- 
spy , a Karolina małżonka Jerzego  II  dnia 20 listopada 
1737. G azety  nasze przypominają o obrzędach z jakiemi od­
praw ia ły  się ich pogrzeby.

Różne tu teysze gazety, podobnie jak nadw orna, są t e ­
ra z  z czarnem i obwódkami. W y sz ła  już odezwa, iw o »  
łhjąca P arlam en t na i 4 s tycznia  1 8 1 9  roku.

W sz y s tk ie  o k rę ty  w tu te jszy m ,  jako też i innych por* 
tacb  Brytanii W ie lk iey  stojące, zaciągnęły czarną banderę.

Rząd  zaw arł k o n trak ta  na  dostarczenie znaczney 
ilości d rzew a do budowy okrętow . K ontrak t te n  w p rze ­
ciągu trzech  lat m a się uskutecznić.

Z Leeds  donoszą, że pew na znakomita osoba stanu, 
musiała się z tam tąd  na rozkaz rządu  udać do L o n d y-  
n u .Niektórzy wnoszą, że rozkaz ten  ma zw iązek % w iadom o­
ściami o trzym anem i z wysjjy ś. H eleny.

W  Inwernes w S zkocji  w nocy na 11 dało się  kilkakrotne 
UCZUĆ mocne t r z ę s ie n ie  z ie m i  : s z k ó d  ż a d n y c h  n ie  s p r a w i ło .

P  R  V  S S Y .
(z gaz. beri.) B erlin , dnia  1 grudnia. W  sobotę d. 28 

l is topada ,  w ieczorem  o godzinie 8, N. Król Jmć, nay- 
droźszy nasz oyc iee ,  po dziewięcio tygodniowey n ieby- 
kności, w pożądanym stanie zdrowia, ku powszechney rado­
ści swoich poddanych, p rzybył z A kw isgranu  do Poczdamu.

W c z o ra y  p rzed  południem przybył N. Fan z P ocz­
dam u  do B erlina, i oglądał załogę, k tóra  w jrstąpiła w pa­
radzie  pod lipami.

X iażę  K arol (trzeci syn Króla) przybył w czoray przed 
południem o godzinie l i t e y  także z Akwisgranu.

A kw izg ra n , dn ia  24 listopada. Dnia 20, N. Cesarz 
A lexa n d er  i N. Cesarzow a M atka opuści/i B ruxellq; N. 
Cesara p rzyby ł  tu  d. 21 , a d. 22, w  godzinę po pręy- 
jeździe N. Cesarzowey Matki, wyjechał drogą do Juha- 
t u  (Julich ). N. Cesarzowa przybyła  d. 22, o godzinie 
10 zrana, 1 B r u x e ll i , i tegoż dnia o godzinie 5tey po 
południu udała  się w dalszą podróż.

F  r  i  n c y A.
Podług gazet b e r l iń sk ich , Izby francuzk ie  są zw o­

łane na 10 grudnia Subskrypcya w  P a ryżu  dla Fran-
cuzów  osady Pola schronienia  , wynosi już 22.000 f r— - 
1) 19 listop. w oyska francuzkie U jęły tw ierdzę  V alen­
ciennes.

A m e r y k a .
P iszą  s L o n d y n u : iż pod 12 paźd*. o trzym ano  listy - 

z W ashingtona  donoszące, że starania P ana  Gallatin T 
względem zawarcia t ra k ta tu  handlowego z F ra n e y ą  i Ni­
derlandami, zupełnie upadły.

P rzez północną A m erykę przyszła  Ndo Londynu  w ia ­
domość , że Cumana  przez powstańców  W  enczuelskich 
oblężoną została.

Jenerał L a llem a n d , naczelnik niepodległych na Try- 
nidacie miał weyść w przym ierze  z pow stańcam i M cxy- 
kańskimi. T a ż  gazeta korresponden ta  hambursaiego mię­
dzy wiadomościami o d  brzegów M e n u  zawiera : „An.
e l r  i r .  r r r . v f O V  2 . 0  T l O W S t a n C V  A l  e X \  k & l l S  C  V  0 x 1

Angiel-
skie gaze ty  do n o szą ,  że powstańcy M exykańscy ofiaro- 
w ali  koronę swojego kraju Józefowi Bonapartem u. u

' *
A n g l i a .

Podług gazety berlińskiey, Parlam ent zw ołany został na  
dzień i 4  s t j rcz. 1819 r .—— Porty  angielskie nanowo do mca 
lutego 1819 roku  dla zboża zagranicznego będą zam knię­
te .  K o rr .  hamb. przeciwnie donosi, że są n ii nowo otwavte.

Korres. hamburs. zaw iera  wiadomości z Londynu pod 
dniem 21 listopada. D nia  19 było gabinetowe zgroma­
dzenie dla słuchania rap p o r tu  względem pogrzebu królci- 
WCy. Postanowiono: ażeby w daw nieyszych czasach na 
pogrzebach Królów  używ ane o b rz ęd y ,  z odmianami do 
czasu zastosowanemi i assystowanie zwłokom, powierzo-

A z Y A.
Pisza z Londytiu  pod 21 listopada i nadeszły wiado­

mości Bombai pod 11 lipca.. O statnia  i naym ocnie jsza  
tw ie rdza  M aratów  H andah  , k tó ra  miała załogi 3 tysiące 
łudzi i 02 działa 2 i  fu n to w e ,  szturm em  zdobyta została. 
W  wyłomie stało 800 M aratów, k tó rzy  ustąpić tlie chcieli, 
i pałaszami zabici zostali. W  czasie sz tu rm u tw ie rd z y  
te rm om etr  s ta ł  na i i 5 stopni ; zatem 4 q stopni w y ż e r  
od ciepła k rw i ludzkiej.  Spodziewamy s ię ,  że P cishua  
odda się na łaskę Panu M alcolm  , gdy jemu mieszkanie 
w B e n a r e s  i pew ny derhod roczny  postU piony będzie.

W iadom ości z Ceylonu  the tak  są  p o i in ś ln** , 
spodziewano się po przybyciu ppsilkoW z M adras. Dżdży­
sta  pora roku , przeszkodą jest do działań wojennych, i 
dla tego w n iektórych okręgach Perlonu  r .yukontento- 
wani ciągle się u trzym ują  i robot sw ych nie przestają.
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